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k u r y e r  l i t e w s k
w W IL N IE  w e Ś R O D Ę  DNIA 7 L IPC A  V. S. 1815 R O K U .

W IA D O M O ŚCI K R A JO W E  
G azeta pe te rsb u rsk a , Poczta Północna , donosi 

 ̂ ett,nburga pod a3 czerwca : „  NdyłasKawiey m ia-
°Wani zostali K aw aleram i o rd e ró w : Rzeczywisty

, a<taca tayny, H ra b ia jStackelberg' ś. Włodzimierza  1 
i;tssy wielkiego krzyża ; M inister Sardy ński, St. M ar-  

5t*n 1 ś. Alexandra Newskiego ; P ruski Radzca tayny, 
'brecht , i M inister woyskowy Bawarski Jenerał de 
r‘lva} ś. A nny  1 klassy ; W irtem berski Jenerał P o ru -  

^ nik Hrabia Dillen , ś. A nny  1 klassy, znaki brylan- 
0° ^ e : W irtem berski Jenerał M ajor, Breyning, tegoż 

ei'u 2 klassy, znaki brylantowe.
^maydujący się przy W ielk ich  X ią ż ę ta c h , M i  

0 V u i Michale, Jenerał piechoty Lamzdorj m ianowa- 
^ aw a le re m  orderu  ś. Jędrzeja ; Rzeczywisty Radz- 

tanu, Sawrasow ; Półkownicy, Uszakow, Aesenjew, 
jdiński, Zyianoti  , K aw aleram i o rderu  ś .W ło d z i -
e r 3 klassy.

Dnia- n  czerwca przyszły do Moskwy  dw a sło­cie 
ile 5 °d H ana Perskiego dla Rossyyskiego przeznaczo- tak  wielkie było
*V/ 0tU' Codziennie ciekawy lud gromadnie się 

1 ra dla ich oglądania, 
ło Jl1*a 23Ś° maja do lSgo c z e rw c a ,  przyby-

0 hronsztackiego po r tu  427 okrętów  kupieckich. 
^  ’-czbie t e y :  rossyyskich 16, angielskich 1 8 2 ,  p ru -  
s]..‘( 1 22 5 szwedzkich 19 , hollenderskich 5 , ham bur- 
18 * ’ L̂^eckich 8 ,  rcitockich i 4 , mektemburskich 

’ oldenburskich 3 , bremeńskich 3 , amerykańskich 
* nich , 198 przyszło z balastem , innć z tow ara-  

’ Hko to :  w in o ,  hałun , s ó l ,  o s tryg i,  p ledz ie ,

światło 
p]iwioski , w  nocy nie mieli potrzeby używać ognia

•ty°Ce, drzewo b u k o w e , i t. d.
- . D. 2 czerwca , przybył do Staroduba, Radzca tay-

1 Senator , Miklaszewski. 
v .Donoszą z Ochocka pod i 3 m a rca :  W  miesiącu 
ho'' Ẑ rn iku roku przeszłego , w  stronie Jamskiśy  
Hęier^ 7 ,  było trzesięnie z ie m i ,  które dało się także 

*uć i mieszkańcom wsi, Orły : iadney jednakże szko- 
n*e uczyniło.

^e r  ^  w *orst od uyścia rzeki Jam skiiy , dnia 27 
\V'el'VCa roku  przeszłego , wyrzucony został na brzeg 

0ryb , k tó ry  miał i 5 sążni długości.
D(1 czasu rozpoczęcia s iętegorocznćy żeglugi do 

a > 11 Holder - A a  zawinęło 44 okrętów kupieckich , 
Wyszł0 21".

ąi D. 8 czerwca , w  okolicach W iazm y  wielka była 
jają d 7‘ g radem , dochodzącym wielkości gołębiego 

• Grad ten leżał około 10 minut,-deżdż zaś na p rze ­
my przestając , przez dwie padał pory. W ody 
si *ekach Wiazmie  i Biebrze , wyźćy 2ch podniosły 

okolicach Kozielska, po ś liczm m  czasie 
lj °Seyinym, jaki tam w końcu miesiąca kw ietnia  mie- 
koc ^ lerwsęvch dni m aja, sroga powróciła zima z pół- 

wiatrami i niewiełkiemi m rozam i: w tymże 
^as-Sle dwa razy grad padał: co było p rzy cz y n ą ,  że 
jęa 'W ńdorywać, i nanowo zasiewać musiano - żyto

wV,llki s*i i*V*- .* amboirie kilkanaście

cę wstąpienia a a  tyón Nśyjaśnićyszego Cesarza Jeg®. 
mości , . 12 m a rc a ,  nowo obrany Marszałek, Jene­
rał r 'Żiar, X iążę Bagration Muchranski , podał listę 
tych ' k tórzy zapisali summę 10,000 rubli na rzecz Iz ­
by P t  \ szechney Opieki w  Gruzy i , jako dowód wdzię- 
czno.. 1 swojey, za wylane ze szczodrobliwości Nóy- 
jaśnieyszego Pana na tę  krainę łaski i dobrodziey- 
stwa. JW . Naczelnie dowodzący w  G r u z j i ,  Jenerał/ 
piechcdy, / .  F. Rtyszczew, w  imieniu Izby Pow szechnej 
Opieki . oświadczył wdzięczność dla zapisujących.

Pouług doniesień z Kamczatki, na Gtey wyspie ku- 
rylskiej, znaleziono w  roku przeszłym trzech  Japoń­
czyków  którzy się uratowali z rozbitego okrętu. Z w y­
spy tey  przewieziono ich do po rtu  Petro - Pawlow- 
skiego , gdzie wszelką dla nich czyniono pomoc.

Z V inekarnczacka* donoszą, iż górai ht ulkanicznó,
0 3o wiorst od wsi Kluczewska po łożund , nadzw y- 
czayne wyrzucała płomienie , w  miesiącu w rze­
śniu roku przeszłego. Od wybuchających płom ieni

iż mieszkańcy pomienioney
do

oświecenia domów. Dostrzeżono , iż ze strony pół­
nocno -r^achodniey, od samego spodu skróś przez ca­
łą góręfzrobiła  się wielka rozpadlina.

PajSihig doniesień z Bolszc-recka ( w7 Kamczatce ), od 
5go do ogo sierpnia roku przeszłego i 8 i 4igo, tak w iel­
kie ti ra dćdały de,s?cze, iż niezwyczayna powódź W-u- 
kolicy famtćyszćy zalała wszystkie domóstwa, n iw y,
1 łąki 5 a domóstwo jedno z wodami uniosła.

Mieszkańcy Ochocka użalają się nategorocznć ł o ­
wiectwo , i utrzymują . źe tak  niepomyślnego roku 

ch nie zóymujc. Rozum ieją, iż p rzy ­
stały się małe w tym roku u nich śniegi. 

W iln o , dnia 7 lip ca
W ileńskie Tow arzystw o D obroczynności, na po­

siedzeniu d. 5 t. m. , postanowiło: iżby, dla okazania 
wdzięczności Towarzystwa Dobroczynności, za o f ary nad- 
zwyczajne  , które przez Przyjaciół cierpiącej ludzkości 
1v domu Towarzystwa są składane , ofiary te do publicznej 
wiadomości co miesiąc podawane były. Na skutek tego po­
stanowienia, umieszczają się w gazecie Kur. Litewskie- 
go ofiary, w  przeciągu miesiąca czerwca do d. 3 t. ro. 
uczynione , a mianowicie : JWk Radzca S tanu i K a ­
waler, Ilo n, ofiarował do fabryki w domu T ow arzy ­
stwa cegły sztuk r.ooo Osoba niewiadoma dała m ą­
ki pszenney beczkę 1 W . Antoni Bogusławski, Sę­
dzia graniczny P tu  Telszewskiego, złożył w ofierze 
rub. ass. 5o ;  nadto uczynił zapis opłacania corocznie
po zł: 5o . __ W . Stanisław Bobryk D worzanin  b. Skar.
L i t . , dał przelewem na rzecz Domu Tow arzystw a ,

J. - 1 .. -rr- U I  +  T T o l l  i rt\ /» n

pamięć zyjąey< 
czyną tego

^ 0 . domów pożarem spło-
HęZrib ^ )ecr*°^ć Sprawującego rządy  gubernii , JW .
kie , a*oiva K am er jn n k ra , i czynność po lic ji  zapo- 

see. W ra z  po tym  pożarze zrobio- 
v adkę. na pogorzelców , wy zey 2,000 rubli wyno- 

1 natychmiast rozdzielono na tych nieszczęsli" 
5 W stosunku do ich stanu i bytu.

Donoszą z Tyjlisu , pod d. 10 m aja : , , W r o c z n i -

oblig na summę ta larów  bitych 23y i zł. 4 z p rzy ­
padającym procentem. —  Professor Farm acyi w  U- 
niwersytecie W ileńskim, W .Ja n  W olfgang , uczynił dar 
1 należącej m u ,  z a b r a n e  do domu Tow arzystw a le ­
karstwa , summy rub. ass. 5g5 kop. 48 . —  W . Dą­
b ro w sk i  Rotm istrz  , ofiarował assygnacyą na 1 kopę 
drzSwa opałowego

Kurs tutćyszy na assy gnaty  : Rubel srebrny 4. r .  
k. 28 ; dukat i 2 r .  63 k. ; im peryał 43 r. .

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE.
T e a s r  w o s s t

Pod tym n a p i s e m  , g a z e t a  w i e d e ń s k a ,  Oesterrei- 
chischet Beobachter  umieściła datowany 
czerwca , następujący,

dnia 24
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R o z k a z  d o  w o y s k a .

, ,  Żołnierze Austryaccy  woyska Reńskiego I Na ­
po leon  , przeciw którego zdobyw czym  w id o ko m , cala  
na walkę wyszła  E u r o p a  , pokonany b y ł  waszemi i  
spóltowarzyszy w a s z y c h  dziełami. Powraca on z  wy • 
gnania  , które wspaniałość zwycięzców dla niego p r ze ­
znaczy ła  . i  nanowo miesza spokoyność , pomyślność , 
pokóy bezpieczeństwo krajów wszystkich', w złośliwcy  
myśli nanowo w yzyw a  woyska zjednoczoney  E u ropy  
do walczenia - za  n ietykalność swych g r a n ic ,  z a  
Chwałę oyczyzny  swojey , za  szczęśliwość swych spół- 
o b y w a te l i ,  te święte dobrodzieystw a , które o n , nic  
świętego n iesn a ją c ,  od ty lu  la t  na ucisk i plagę rodzaju  
lu d zk ie g o  . burzył i  deptał. T a k  więc. waleczni ż o ł ­
nierze woyska austryackiego ! nowy , w ielki, dla; w as  
otwiera się zawad sł ,wy ! iV iem , że je nowe mi - o zna ­
czycie  Z w yc ię z tw y : ze p rzez  wasze nowe dzieła, droż- 
szem  jeszcze  uczynicie szczęście dla mnie , który  
się pysznię i cieszę-w me m "'serc u z  tego , że się W o ­
dzem  w aszym  na zyw a m ! Chwalebną to dla w a s ,  
rw łą  dla m n ie ,  ze was ty lk o  samych i z  waszych  
chwalebnych w spom n ień , s taw ić  wam mogę przy  
k ła d y ,  chcąc was do wielkich dz ie ł  zapalić : -zw y­
c ięs tw a pod Kulmem, Lipskiem, Brienne i  P a ryżem , 
są to  pyszne wieńce , któremiście czcigodne swoie p r z y ­
ozdobil i  chorągw ie; zostaniecie ich w a r ty m i ,  i jeżeli  
żównle, jak  w te d y , w a lc zyć  będziecie , i  do tych w ień ­
ców nowe przydacie  h u r y !  W ie lk ich  j u ż  dzie ł d o ­
konano! Bracia  wasi we W łoszech  mężną ręką u to ­
rowali sobie drogę do wnętrzności nieprzyjacielskiego  
k r a ju ,  a zwycięsk ie  ich chorągwie powiewają na mu- 
rach Neapolitańskiey s to l ic y ,  ‘ spółtowarzysze wasi 
we F landry i  , dnia  t g g o .  pamiętne odnieśli ^zwycię­
stwo, jakiego  w historyi wojen przyk ładu  nie ma; pa trzą  
na was te, wieńcami zw ycięz tw a  przyozdobione hufce, 

' i  do 'równych d z ie ł  was wzywają. N iechże  was zapala, 
wspomnienie na to. czem  byliście w tylu  dniach t ru ­
dnych  ; przekonanie ■ o tern . co sobie samym i  współ­
ż y j ą  ym  z w imt winni jesteście ; to wreście, że jesteś- 

-ciel godni d wney w as zey -s ław y , walczenia  za  Cesa­
rza, chwalę i OyczyZnę. \

■podpisano S c h w a r t z e n b e r g ,  Mctrsżałek Polny.
Dniem w przódy  W ó d z  naczelny wszystkich woysk 

Cesa rsko  - A us t rya tk ich  i sp rzymierzonych nad gór­
nym  R enem ,  Marszałek pojny , W aiię  Schwarlzenberg, 
w yda ł  odezwę dc  mieszkańców Francy i  w następują-  
cern brzmieniu.

F ra n c u z i!  Przeżyła Europa dwadzieścia lat  
siiepokoju i  uciśkut N ienasycona żą d za  sławy i zd o ­
byci ów jednego ty lko  cz łow ieka , wyludniła  i w yn i­
szczy ła  Francyą , nayodlegleysze spustoszyła kraie, -i , 
ku  zasmuceniu "świata c a łe g o , okropności średniego  
wieku w rtak  oświeconych odnowiły się czasach. Po 
wstała cała E u ro p a : jedno panuiące uczucie i wołanie 
sprawledliw sykzem sty , wszystk ie  zg rom adz iło  narody. 
Od riich zależało  w r o k u  rg  trj. dopełnić nay prawie  • 
dliwszego na Francyi odwetu. A le  wspaniali M onar­
chowie leden ty lko  święty cel m ieli , przywrócenie po- 
ko iu  Europie ; umieli oni sprawcę ty lu  nieszczęść o d ­
dzie lać  od n a ro d u ,  którego on n a  gnębienie św ia ta  
nadużyw a ł IVpośród murów P aryża , ośw iadczyli  
Mon rchowie sp rzym ierzen i , że  oni z  Napoleonem  
Bonap  irtym n ie ty lko  na pokóy ale ani na rozeym z e ­
zwolić nie eh 'ą 'Stoi ca ta  po w s ta l i  przeciwko ciemięży-  
Cielaw Europy Francya cała dobrowolnie p r z y łą c z y ­
ła się do zasad i przedsięwzięć , które dla niey wolność  
i  pokoy powrocie m ia ły .  IVoyska sprzymierzone  , ja-  
ko  przyjacielskie . weszły do Paryża. N ieszczęśc ia  
ty ło  letnie, spustoszenie całey części świata, śmierć t y ­
lu  milionów ludzi , których boje i  n ieszczęścia woyhjf 
do śc ig ły ,  w szys tko  w zapomnienie puszczono. Bona-

no

parte uroczyśc ie  z r z e k ł  się w ładzy , którey na zrząd*1' 
nie ty lu  nieszczęść świata u żyw ał.  O d tą d  me na0" 
ła  Europa żadnego do pokonywania nie przy j  
N apo leon  Bonaparte powrócił  na ziemię F r a n c u z k i ’

• i  oto znowu Europa cała przeciwko niem u pod brohij 
stanęła. Francuzi ! do was należy  wybierać , 
lub pokoy. j e ż e l i  Francya  przyym ie  Bonaparteg0’ 
tern samem zryw a iuż  wszystk ie  dawne zasady  s^ ‘ 
stinkow z innemi krajam i. Europa chce ży ć  w pok0' 
iu  z  Francyą , ale z  przyw łaszczyc ie lem  tronu F r w  
cuzkiego woynę wiedzie . Europa szanuje  prawa w l t . 
kiego narodu ; ale tego nie ścierpi, żeby Froncuzi p° 
n a c ze ln ik ie m , którego sami iuż  zpośrodka  siebie 
r z u c i l i , nanowo g ro z il i  spokoyności sąsiadów. 
ropa naywiększego chce używ ać d o b ro d z ieys tw a , P0’ 
koiu; nie z łoży  broni , po ty  ią  nosić będz ie ,  póki W  
poleon Bonaparte siedzieć będzie, na tronie B r a n e k  
kim . S łow em : Europa chce poko iu  : i  ponieważ ch°e 
mieć pokoy , przeto  n igdy  nie będzie się ukła°a 
s  tym  , który sam ieden przeszkodą jest do pokój0' 
j fuz  na równin u h  Brabancyi ukarała  Opatrzność z ^ f 0 

>dni.z?, jego  zamachy W oyska  sprzym ierzone są ] 
na wkroczen u do -^r^nic F rancuzk ich  ; będą oneb*0 ̂ 
nić obywateli śp o k o yn y .h  , a b ić  żo łn ierzy  Bonop°r 
t e g o ;  będą znowu po przyjacielsku o b c h o d z ic 
z  temi p ro w in e ya m i, które przeciw niemu powstaM'^ 
a za nieprzyjaciół tych  ty lko  u znaw ać , k tórzy  sii J 
go  sprawy trzym ać  będą. Główna kwatera, H e i d e ib ^ ^ ’ 
d. 2 5  czerwca j S s 5-

podpisano X ią ż ę  Schwar tzent>eł* 
M arszałek  Polny•

* t  •  c^
W  teyże  gazecie,  ( Oester. Beob. ) z  dn ia  J 1’P 

czytamy:  „ Podług doniesień  ze Spejer, d. 120 c te t  
ca, o godzinie 2 z rana  ,  za łoga Laudauska  zro . 
w y c ie c z k ę ,  i wieś  R u tsd o r f  zajęła.  Bawarii'') 
uderzy l i  marsz jeneralny,  w ypro w a d z i l i  d z i a ł a ,  1 ja 
pędzil i  Francuzów  d® tw ie rdzy .  Z obu  s t ron  ł>) 
nieco ran ionych  , k tó rych  do szpi ta la  w M annhei"1 

•zapro wadzono. ..
Mieszkańcy Belłeheimscy, w  okol icy L andau , c

sie , k iedy  B aw arczycy  na f rancuzką  wchodz i l i  1 
m i ę ,  wz ęli się do broni,  i do B aw arczyków  stTieo>* 
li. Nie uszliź oni zasłużonćy kary:  całą tę  wie* yi 6*
louo.  ( T u  następuje  p ierwsze  doniesienie  o zwyc 
tw ie  dnia  18go , przez porucznika  Nernst  cJ e 
na p r z y  wiezione.  N. 5o K u r .  Li t. ) .  Rzecz gou . . -
tw ie  dnia  18go , przez porucznika  Nernst  do 

g i ,  pisze daley taż  g a z e t a ,  źe wielkie b i t w y  vv .
, *  j. .* ___ i ; nnd ^  rbancyi  w tych  samych dniach zaszły,  co  i p 
skiem { ty lko  w i n n y m  m ie s i ą c u ) ;  d. 16 w a h a 0
szczęście sprzymier  zoney s t rony;  d. 17 s t rzy01 ? 
się od w a lk i ;  dnia  a8go  s tanowiące  zwycięztW<Ji , 
d .  19 pogoń nieprzyjaciela i zb ie ran ie  k r w i ą o k ur . g, 
nych korzyści  —  Of icer  jeden francuzki  od jf.i
r ó w  , k tó ry  z Francy i  d e z e r t e r o w a ł  , a 
w 'Laon b a w i ł ,  p o w i a d a ł ,  że Bonaparli  pomi*0*^^  
miasto n iezm ie rn ie  uzbro ić  k a z a ł ,  i tak  wielką 
sprow adzi ł  a m n u n i c y ą ,  i i  zdaje s i ę ,  jakoby c ^cjet 
na zdarzenie  klęski,  u t rzym ać  się w tym  Pn ^ j e '  
gdzie  sp rzym ie rzen i  w r oku  przeszłym us i łow3 ^ e^of 
go tak  dzielnie  odparl i .  Laon  , z położenia  
jest mieyseem nader  mocnetn : a Bonapartś  l<aZ 
szcze wznieść między tw ie r d z ą  A. Vincennes, a teril 
sterta szańce : te  służyć jeszcze mogą hu obron ’e g* 
s ta  L a o n , gdyby n a w e t  sprzymie rzeni  twie* 
mien ioną  wzięli .  { ^ 0*'

P o  odebraniu  wiadomośc i ,  że woyska 
kie  zajęły sposobem nieprzyjacielskim mia»t°  ^ie* 
ge ( k tó re  kongres  wiedeński  do kan tonu  
go  był p r z y ł ą c z y ł , ale woyskiem związku  s?^ ayC3f< 
skiego jeszcze zajęte nie b y ł o , )  wyruszyła  sl ■ 
ska brygada  Grajj/enrieda z F verdun, n a  ostatn 
k i a  gran icy kan to n u  W a a d tła n d y i . Qesłetttt'

W  num erz e  z d a u  a  l ipca gazety,

się
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Fischer Beobachter, czytamy: ,,  W  tey właśnie cłiwi- 
łi ze Dworu polnego C. J. i K . , z Manheimu , pr*y-  

wiadomości , pod 26 p. m . , podług k t ó r y c h , 
^owódzca przedniey straży z Weissenbutga, w iście 
°d Jenerała floppa ( obacz niźey z gazety Berlinskiey) 
t r z y m a ł  uwiadomienie ,  iż Bonaparte, d. s 3 zrzekł 

rządów na syna swego, i że skutkiem zrzecze- 
n>a się tego, obie Izby mianowały f iząd lymczaso- 
" y tF o u c h ć ,  Carnot, Caulaincourt, i Jenerałów Gre­
yer i Q u is le .  Kommisarze tego tymczasowego l izą-  

tnają niezwłocznie wyjechać do Monarchów sprzy­
mierzonych, i jest nadzieja,  że te okoliczności b^dą 
m°gły odmienić nieprzyjazne chęci Monarchów.

Ale nigdy nie przyydzie do tego. Woysko  gór- 
n^So Renu , pod sprawą Xiąźęcia Schwartzenber g a , 
dnia a4 rozpoczęło już działania zaczepne. —  Mar-  
s*ałek polny, Xiąźę Wrede, d. a4 z woyskiem swem 
Przeszedł rzekę Saar  pod Saarbriicke i SaargeAiundę 
d. 25 ze środkiem woyska był w Chateau óalinsj a 
Podług doniesień, z Manheimu dnia 27 rano wysła­
nych , N ancy  już zajął —  Trzeci  korpus tego woy- 
6ka, pod rozkazami Xięcia następcy YVirtemberskie- 
8°,  po opuszczeniu przez nieprzyjaciela okop<yiego 
obozu pod Weissenburgiem i Lauterburgiem , Landau  
"pasdt i d. 26 środek tego woyska stanął pod 
^ agenau. Austryacki Marszałek Polny P o ru czn ik , 
t r ą b i ą  Wallmoden już przez Lautenburg do Selz wcho­
dzi. —  Woysko Feldmarszałka , Barclaya de Tolly, 
P°d M oguncyą , Oppenheimem i Manheimem , Ben 
Przechodzi, i  spiesznie za bawarskim postępujć woy-
^ ' ć m  Lewe skrzydło, pod rozkazami Arcy Xią -
^ cia Ferdynanda, składające się z korpusów Hrabie-  
8° Colloredo, Xięcia Hohenzollern i woysk austry-  
ackich odwodowych,  d. 26 przechodziło Ren mię-
d*y Rheinfeld i Bazyleą  ' J en e ra ł  jazdy, Baron F r / -

z włoskićm woyskiem wszedł do Genewy, i nie- 
Przyjaciela , k tó ry  w  kilku mieyscach wszedł 

do Sabaudyi , wyparł.  —- F.  M. L.  Bubna cią­
gnie przez górę Cenis ku Chambery i Grenoble. —  
^ ó w n a  kwatera Xiążęcia Schwartzenberga i  Dwór  
"bozowy, dnia 27 z Manheimu do Speier wyruszyły.

Podług nay późniejszych doniesień, główna kwa- 
*era Xiecia Bl&chera d. c3 była w Coigny, o 10 go- 
dz»n drogi z tey strony Avesnes , na drodze do Laon,
1 Xięcia Wellingtona  w Chateau C a m b re s is—  
^ ° rp u s Vandamma pobity został przez Jenerała Thie- 
^ >nann, i do lasów Ardennes zapędzony. Vandam- 
**!* ciężko raniony.  Zupełnego rozprzężenia się woy- 
llca Bonapartego i to jest dowodem , że w okopanym 
?k°*ie p oci Maubeuge zatrzymać się nie mógł. Zdo-  
ycz w rzuconey broni po drodze niezmiernie jest

Wielka.
Gazeta Korrespondenta hamburskiego donosi z Mer-  

5 le Chateau, pod 20 czerwca : 
y.. W  dacie powyższćy wydane zostało ze strony 

l^cia BlUchera doniesienie o wypadkach woiennych 
d- 1620.  do 18 t. m. , o których czy tam y ,  co

' #8łępuie :
Bitwa pod Ligny d- 16 czerwca.

. Bitwa zaczęła się o godzinie 3 z południa. W o y -  
J)0 nieprzyjacielskie wynosiło więtey i 3o,ooo,  a 
, °y«ko pruskie 80,000 ludzi. Pod wsią L ig n y  za- 
,* a bi twa , nayzaciętsza. Zazwyczay biorą się i od- 
5leraią nawzaieim wioski 5 ale tu  ciągle przez godzin 

’ w Sameyźe wiosce walczono. Ciągle z obu stron 
^r*ybywały świeże woyska do walki. Ze wzgórzów 

lednego i drugiego końca wsi położonych , wymie- 
zobu stron do 200 dział na wioskę , która wje-  

^nytU czasie w wielu mieyscach zapaloną została.
P°dziewano s i ę , że Anglicy albo 4 ty korpus woy-  

Ąa przybędzie ;* coby los bi twy rozwiązało.  Atoli 
j,* \^ cy sami attakowany mi by l i ,  a 4 ty korpus nie- 
**•*««». Niedostatek był świeżego woyska. T y m  
Z »Serłl nieprzyjacielska jazda i piechota uderzyły 

l5  a rmat w wąwozach gór opuścić trzeba 
t  .°“ Piechota nasza cofnęła się o ćwierć mili od 

‘^ i s k a , odpierając mężnie at taki  nieprzyjaciel-
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skiey jazdy, Nieprzyjaciel nie odważył się nas ści­
gać i a wieś Ligny  przez nas całą noc jeszcze osa­
dzona była. Chociaż bi twa przegraną została , s tr a ­
ta  jednak tak  była zaszczytna, ile tylko można , a 
męztwo niczem zachwiane nie było. Feldmarszałek 
w  wielkićm dnia tego był niebezpieczeństwie. A t-  
tak jeden kaw ale ry i , na którey czele sarn się znay- 
dował ,  niepomyślnie poszedł. W  tymże czasie,  kie­
dy jazda nieprzyjacielska mocno nacierała , koń pod 
Feldmarszałkiem kulą przeszyty został, Ból pobu­
dził konia do nadzwyczaynego rzucania się, póki je­
dnym razem w naywiększym pędzie nie legł nieży­
wy. Feldmarszałek , gwaltownem uderzeniem ogłu­
szony , leżał pod zabitym koniem. Kiryssyerowia 
nieprzyjacielscy ścigali daley. Ostatni  kawalerzyści 
nasi już byli pominęli Feldmarszałka.  Jeden tylko ad­
ju tant  przy nim został. Skoczywszy z konia posta­
nowił  los sw'óy z nim dzielić. Niebezpieczeństwo 
było wielkie ; ale niebo opiekowało się nami. Nie­
przyjaciel przeleciał z zapamiętałą p .ędkośc ią , nie 
zważając na Feldmarszałka ,  i z rownąz pręd toscią 
przeleciał obok n i e g o , gdy przez naszych odparty 
został. T u  dopiero z trudnością wydobyto z pod 
zabitego konia naszego Feldmarszałka ; poczeoi zaraz 
siadł na konia jednego dragona.

Dnia tęgo  pisał Lord  Wellington do Feldmar­
szałka , że przyymie b i t w ę ,  jeźli mu heldmarsza e 
dwa korpusy na pomoc przysłać zechce. Fe ldmar­
szałek p rzyrzek ł ,  przybydź z całem woyskiem, i 

1 proponował ze strony swojey , że, jeźli Napoleon sam. 
nie zacznie, izby drugiego dnia , połącZoneim si a-  
mi na  niego uderzyć. Ztąd widzieć można , ja ma­
ło przez bi twę d. i6go  porządek w wojsku  pru- 
skićm był zmieszany,  i jak mało moralnć męztwę 
w  niem osłabione zostało.

Bitwa dnia jS go.
Woysko  angielskie wynosiło 80,000 ludzi , a 

nieprzyjacielskie i 5o,ooo. Bonaparti chciał rozdzieli ć, 
woysko angielskie od pruskiego , o którem mniemał, 
że się ku Mastricht cofa. Woysko angielskie wal­
czyło naydzielniey. Powtarzane at taki starey gwar -  
dyi rozbijały się o męztwo walecznych Szkotów. 
Tym  czasem przemoc nieprzyjaciela była zawielka. 
T u  nadeszła chwila rozstrzygnienia.  Czas był dro­
gi. Jenerał  Bulów uderzył z tyłu na nieprzyjaciela; 
nieprzyjaciel pie dał się tym zmieszać. Wysła ł  r e ­
zerwę swoję przeciwko nam. Jenerał  Ihielemann 
napadniony został pod W cwre  przez mocny korpus, 
nieprzyjacielski. Feldmarszałek nie dał się tym od- 
wieśdź od swego planu. Tylko przez dalszą , świe- 
żem woyskićm wspartą walkę ,  zwycięztwo odniesio- 
nćm hydi  mogło. A jeźli taki  miał skutek wyniknąć; 
tern samem s t r a t a , jakąbyśmy pod IVawre ponieśl i , 
łatwoby odżałowaną bydź mogła. Całe więc nasze 
woysko postąpiło naprzód. Francuzi  z wściekłością 
walczyli. W  tym spostrzeżono niepewność w ich 
poruszeniach, i widziano,  żewiele dział za woysko odsy­
łano. W  tey chwili wpadł Jenerał  Ziethen na prawe 
skrzydło nieprzyjaciela , i tu już przyszedł koniec nie­
przyjacielowi. P rawe iego skrzydło,  ze trzech stron 
napadnione , pierzchnęło. Marszem szturmowym , 
bijać w b ę b n y , zewsząd na niego uderzono , a 
w czasie tym cała także linija angielska ruszyła.

Około pół do dziesiątey odwrót  nieprzyjaciela 
zamienił się w zupełną ucieczkę , k tóra coraz gwał-  
townieyszą i powszechniejszą się stawała. Feldmarsza­
łek zgromadził officerów , i rozkazał im, ażeby osta­
tnich sił ludzi i koni do ścigania użyli. Nie-  
porządejt nieprzyjaciela był okropny.  Więcey  
jak z g b iw a k ó w , gdzie chciał nieco odetchnąć , 
wypędzony został* W  Genappe, zdobyto między in-  
ńemi w ozami ,  kary tę  Napoleona , k tó rą  właśnie 
był opuści ł , aby 6ię rzucić na koń, W  pośpiechu 
szpadę , w pojezdzie z o s taw i ł , a wyskakując z nie
go i kapelusz upuścił. W  n a y w i ę k s z y m  nieporzą
ku uciekało 4o,ooo ludzi przez Charleroi: ’
Ja cała pozostałość woy*ka francuzkiego,  O  godzi

1
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Me 5 po  pchidniu wysłał  Napoleon gońca 5o Pary­
ż a ,  donosząc,  ze o wygraney wątpić już niemożna: 

kilka godzm póżuiey żadnego już nie miał woy-
SK. ćł,

'Z głównśy kwatery s w Merbłes le Chateau d. 
So czerwca i 8 a5- 5

Na rozkaz Feldmarszałka , S ięc ia  Bluckera.
Jenerał , Hrabia Gneisenau.

Daley ^Correspondent hambur&i donosi z Belgów : 
"  ^  ( *« odezwy Marszałka polnego , Xi*zecia
, , rai do woyska dolnego Renu , dla przeczytania
Każdemu w szczególności batalionowi ; a druga do
mieszkańców Belgicknh:

Waleczni Oficerowie i Zolnierzi wojska dolne­
go Reriu Wielkich dokazaliście rzeczy, dzielni towa­
rzysze brom ! U e trzech dniach , dwie stoczyliście bi­
twy. t lerw sza  była niepomyślna: ale niezachwiala 
waszego rmztwa. Rałahś ie żądzą walczenia, a ta 
uniosła was do ślachetnych ofiar. Ro niepomyślnej 
watce me straciliście męztwa: we 2Mh godzinach
po przegranej bitwie , z odwagą do drugie j poszli- 
sra b isw y ; oczy mieliście Wzniesione do Rana Z a ­
stępów, z  ufnością w  dowodzcacłi swoich , .z niezachwia­
ną odwagą stanęliście do walki z nieprzyjacielem, któ­
r y  się zwycięztwem upoił, i miał sie za' niezwyciężo­
nego ; poszlisckR wesprzeć dzietnych Brytanów którzy 
z  nie wy sławioną statecznością zaciętą walkę w ytrw a li  
A l e  wybiła^ godzina losu, i zapowiedz ała kto odtąd 
n.a panować: czy awanturnik chciwy s ta w y  czy po­
kojowi przychylać rządy. U s  da,a lego był nader 
niepewny, a i  póki z  lasów , kióre was zakryw ały  me 
wpadły z. tylu na nieprzyjaciela, z odw agą , miztwem, 
i nie athwianą w sobie ufnością, hufce doświadczonego 
żołnie,za, dla pomszczenia się przed 48 godzinami klęsk 
poniesiony ch. Wpadliście potem na przestraszone nieprzy­
jaciela .szeregi , i niestrzymani postępowaliście coraz 
drogą zwycięztwa. Nieprzyjaciel w rozpaczy sta­
wił przeciwko wam swe kupy, i wyprowadzał działa : 
wasze działa roznosiły śmierć p o ' je g o  szerćgach a 
nustrzym any w m z  postęp w zamierzanie go wprawił 
do odwrót u a nakoniec i do ucieczki zmusił. Rrzy- 
ni u szorty był kilkaset dział wam zostawić, a wojsko  
jego rozwiązało się ; za kilka dni to wiarołomne w o j­
sko zupełnie^ będzie zniszczona : a wyszło na podbicie i 
rabunek świata. W szyscy wielcy wojownicy tego by­
li mniemania , £e pobite wojsko me zaraz maże 
stanąć do bitwy. Dowiodłem mylności tego zdania  
J przekonałem,-ze mężni i  doświadczeni wojownicy mo­
gą bydz zwyciężeni, die męztwa 'im odebrać nie można, 
t r z y y m c ie  razem podziękowanie m oje , mew/chwaleni 
żołnierze (neoszacowani moi towarzyszi broni: zjedna­
liście sobie nicśmiei ttłrre i,nieć Dopóki history a trwać 
będzie , zawsze o was będą wspominać. N a  was nie­
wzruszone jii.ary Monarchii Rruskiey, polega bezpie­
cznie szczęście waszego Króla i jego.Jiomu. N i * u pa 
aną hrusy , póki Wasze dzieci i dzieci waszych dzieci 
podobnenu wam będą. Genappe dnia i 9 czerwca i i ś i 5 
roku° Podpisano BJudier.

s i
waszych okolic, aleśmy winny hołd wdzięczności krwią 
naszą opłacili 5 a dobroczynny rząd w ynajdzie  środki, 
w y  nad grodzić j e  waszym współobywatelom, którzy na j­
więcej przez kwaterunek ucierpieli. Byw ajcie  zdrowi, 
zacni Belgowie, pamięć gościnnego przyjęcia , któreście 
nam okazali, 1 pamięć cnot waszych, wiecznie beda w ser- 
each naszych wyryte. Oby Bog pokoju opiekować sit 
piękną waszą krainą 1 prędko oddalić od n ie j  niepO• 
koje w o jn y  raczył. Z yyc ie  szczęśliwi, j a k  zasłużyli' 
scie bydz m m i ! Bądźcie zdrowi ! Merbes le Chatę (U* 
dnia  a i  czerwca i 8 i 5. Marszałek X ią ię  Biuchef.

Kor respondent hamb irski umieścił następującą. o- 
dezwę Xiążęcia fVrede:

„  Żołnierze! Trzy dni szliście od Renu,  w n**
d z i d  , ze będzLtcie mogli działać spoinie z  utoyskó'
mi sprzymierzone mi u> N d - r ' a n d u  h. Wyprzsdzity
ju ż  te z  wy lęzkie wojska Wielkie stanów Ląd,
zwycięz two mw eń. zyfo ich us i  Iow m ia  w bitwie dni*
*Sgo N a m  więc i  woyskórn sprzymierzonym nad gótA
nym  R ‘nem zostało, zniszczyć korpusy nieprzyjaciel'
due.. któreby przeciwko nam stanęły. Żołnierze / / « '
tro mamy uderzyć na nieprzyjaciela. Idźcież na nti‘
go z męztwem i wytrwałością. K rokw ie jjrnć ,
stępca tronu naszego, jest wpośrodku nas. Króleu>i°
Jmć. młódszy brat je g o ,  ,znajduje się w przedni
straży. X iążę  Następca świadkiem będzie dzieł u>0‘
szych. Szanuycie / ochranioyde własność spokoynjf^
mieszkań ow b rancyi. N ie  z nimi prowadzimy w»f\
nę. Oręż nasz dobyty jest przeciwko  Napoleonowi *
przywiązanym do niego. Idźcie więc przeciw nietdó
i  przeciw im !  Idźcie  za Króla, i  Oyczyzitę, aa tld4
szych sprzymierzeńców , za Niemiecką ziemię D**
w mojey kwaterze główney w H o m b u rg u ,  dnia »s 
czćrwcą j & . y .

Podpisano: X ią żę  Wrede , Marszałek Poln f

Dnia s3 Xiążę IV rede wkroczył na ziemię francus­
ką, 1 obrócił kierunek s w ó y  ku M etz .  Jazda jego dale­
ko juz w głąb Lotaryngii zaszła. W ayska  sprzy m i e r z i  
nad górn jm  Renem ciągły łańcuch tworzyć b ed a . ' - '  
Główna kwatera Xiążęcia Następcy W ir te m b e rsk ir f
z Bruchsa! do Schwetzingen przeszła. ___ Wie lka g ^ '
wnd, kwate ra  do górnego idzie Renu , i do Freyl

/.ni 7.     _ . • _ . J
f w o » j » u u a / uy i/1*

ma zmierzać. —  2  Genewy pod 20 czerwca donos/-4:>' 
Piemonczycy Carouge osadzili t y l i ; ale opuścił* t0 
mieysce d. ł7g0 . Francuzi pod Jenerałem Desaioc ^  
rmeysce ich przyszli. —  Francuzi  z naywiększćm 9°', 
spiec hem c h c ą  ubiedz wielką drogę przez S. Berflt>r 
idącą,  i przeyścia góry Cenis osadzić. Nie ma 
pbwości. naymnieyszey , źe się w usiłowaniu 
zawiodą. —  Austryacki J enera ł ,  Baron Frim°ntJ  
z woyskinm sWem górę Simplon przeszedł i ćo Sj  
Maurice przybył. _ _  Podług hstow z Frankfurtu P0* 
e’7 czerwca;  Bawarski Jenera ł ,  Hrabia Becker 
mcm Saarbiiick zdobył. Dowodził tam Jenerał M * 1'  
oge. Francuzi  ku N ancy  pociągnęli.

Xiązę  Blticlior ao Zacnych Belgów. ; 1
Gdy wojsko moje wkraczać ju ż  ma do ziemi 

jra n c u z k ie y , nie v możemy, zacni Belgowie, kram  
waszego opuszczać, bez pożegnania was, i  bez ośw:dM- 
kzena  wam nay żyw sze j podzięki, za wasze gościnność,
przyjuzn 1 uprzejmość, którąście dla Żołnierzy naszych t 'm 1 . y  ne*
okazan. Mieliśmy sposobność i  czas do poznania l*a- * R dal0wau(ł ■> przez którą oznajmiono m i ,  ie.„ 0, 
cownych cnót n aszych. Jesteście walecznym wiernym lzhv  tn,KnH. l i  Z' Zf ^  rządów na syna^
1 szlachetnym ludem. Ucierpieliście wiele przez nitre- J
gularność, jaka  panowała w rzeczach tyczących sic N w  
moęci • aleście wszelkie rekwizycje z  cji-rpliwością podty-  
mowa/t, od których niepodobna była was Uwolnić, w chwili 
walki, która wam zdawała się grozić. V tywano nas ku 
wa,n na pomóc. Pospieszyliśmy , * nuL w o fn ie  u j ­
rzeliśmy stę. okolicznościami zmuszeni- do rozpoczęta  
walk,, A o r ty  tak dawno żądaliśmy, i tak długo oczeki­
waliśmy, Obecność w ojsk  naszych , by/a uciążliwą dla

G izeta  berlińska , pod dniem 2 łipca z Berli**.■» 
umidściła List Jenerała Rappa do dowódzęy P,że * 
poczt woyska korpusu Xięcia ^następcy wirteinb*'1’̂  
sMego , datovyany % JVeissenburga d. 24 czerw^3 ' J ’ 
W  te j  chwili otrzymałem telegraficzna wiadomość > '
3$ t. ni. dat mu n 7i n n r __________  __£e

m 1- - — ~  9 n a  s y n a  fi*
izby  mianowały rząd tymczasowy, który składają 
zę Otrante  ( F o r n h e ) ,  Drabia C arno t ,  A
cenza,  ( Cau la .ncourt ) i Baron Quinette .  Bzqd

diommissarżów do Monarchów sprzym‘erf e
nyc i , dla układania się z  N im i.  Spodziewam SH ’ 
te okoliczności odmienią nieprzyjazne uczucia W J  
śmeyszych Monarchów. M dm honor , & c. „

„  . podpisano: Hrabia R a fP ' , ot-
Odpowiedzią na ten hst było powtórzenie 

ktwćiYf do woysk naszych,  popierać działania
D O D A TEK



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E r a  L I T E W S K I E G O  N r u  54

® naywiększćm natężeniem* gdyż zaręczenia woy- 
; a Bonapartego, i jego ministrów, nie mogą b jdź  
Pr*yymowane.

Berlin i .  5 lip ca , o godzinie lo tey  przed po- 
u 'niem : ( z urzędowego listu z główney kwatery 

P°d d* 25 czerwca : ) „  Główna kwatera Xiążęcia 
mci Bliichera v. W ahlstad t, '  d. 2 5 czerwca,  o godzi* 

nie 6tey wieczorem do ĆT. Quentin przybyła. T w ie r -  
ze Avesnes i Guise są juz wzięte , i zostają w ręki% 
'•ielnych Prusaków. W  tey chwli Quentin białą za- 

p ” ii*o chorąg iew , i klucze miasta Xięciu przysłało.
łowaa kwatera , bez żadnych przeszkód w marszu, 

W Przecia»u 4 li lub 5ciu d n i ,  podług wszelkie- 
6° podobieństwa, stanie przed bramami samey stolicr.

{ T u  na step:'je raport o działaniach woyska pru­
skiego Dolnego Renu , który umieściliśmy w dzisiey- 
~~ym Nuniet ze gaz. Aur. Lit. w treści z gazety Korrespun. 
hamb. Nadto gazda  Berlińska i  Uamburska za ­
mierają wiadomości , które z dodatku nadzwyczajnego  
do gaz, ty  Korrespondenta W arszawskiego , były  ju z  
Udzielone Publiczności w A rze  5a Kury. L it. )

Ddey donosi gazeta berhóska z Manheimu pods7 cze rwca ; , ,  Dziś przed południem przy bi gł lu go­
niec z wiadomością, ze Xiążę Wre de bez oporu wszedł 

o Aancy. Woyska Jenerała (iappa uciekają przed 
mm i przed X.’ęciem Następcą U irtemberskini. Miesz­
kańcy wysyłają d epu tac ie ,  s /uk, jąc dla siebie oszczę-
Łzonia i pokoju. ---  D/.ś rano przybyła tu dywizya
firenadyerów Rosiyy.-k cb, i 3,ooo iudzi licząca. Oba­
d a j  NN. Cesar/c J hrm s ć , otoczeni J ene ra łam i , 
P ' ^ n y m  tym woy-kom przeciągającym przed Nimi 
przypatrywać się raczyli. Po czerń woyska ,  po W ta-
JJahe  huczne okrzyki ,  U ral do Spejer poszły. __

*,s>4y d. 28 otrzymano tu następujące wiadomości: , ,  
B Hic her jest w Laon ; Xiążę Wrede, w A ancy 
Następca IJ irBniberski w Tout ; Jenerał Vac~ 

yiiant opasuje Strasburg • Jenerał Frirnont jest w Ge- 
nc’~vie, ___ Rząd tymczasowy wydał w Paryżu  ode- 

5 w takiey treśc i ,  że F r a n c j a  n i e  m o ż e  
_ ’ ” J u l  o b r o n i ć ,  i w y s ł a ł a  k o m m i s s a -  
‘ 2 ó w d o  M o n a r c h ó w  S p r z y m i e r z o n y c h ,

' a j ą c s i ę na I c h  w s p a n i a ł o ś ć .  N a p o -

ścią ranionych opatrywano Francuzów.—  Na Te Dcum ł 
które z po won u .odniesionego d. łdgo zwycięstwa 5 
w Gandawie 
XVIII  .

0 d, d
1

U

“ sp ĆWane było, nie znajdował się Ludwik 
LobaU, Cdmbrone i inn i ,  w niewolę wzię- 

ci ,  jenerałowie fraucuzcy , do A ng lii wysłani bę ­
dą..—  124 działa na nieprzyjacielu zdobyte, kwin ta ­
mi i wstęgami przyozdobione , uroczyście do H mxellt 
wprowadzone zostaną)—  Między jeńcami francuski­
mi znayduj; się także Baron Larrey , jeoeralnr  chirurg  
woyska francitzkiego. —  Dnia as , głównó, kwatera 
Xięcia Wellingtona była w M ilp laq ttet, gdzie w roku. 
1709 Marlborough 1 Xiąźę Eugeniusz wielkie zwycięz-  
two nad Marszałkiem Yillars odnieśli. —— X>ążę Bas- 
sano miał zostać skłótyin przez jednego proporca z mi- 
l i c / i . -— -pbóe okopany pod Maubeuge był wzięty, ale 
twierdzy jeszcze nie osadzano.

W  tymże Kor respondencie, czytamy z D agi pod 26 
czerwca r „  Dnia dzisiejszego otrzymał Król  od Klę­
cia Wellingtona r a p p o i t ,  z którego umieszczamy na-  
stępujący wyciąg:

,» Cateau, d. 85 czerwca.
Mam honor donieść W .  K. M c i , ze od c/.asu osta­

tniego pisma mojego, postępowaliśmy ciągle Jewćm 
brzegiem Sambry. Marszałek Bliicher, który nieprzy­
jaciela ścigał, przeszedł d. tę rzekę , a pozawczora 
weszły obadwa wojska na ziemię francuzką,  Prusacy 
wzdłuż Beaumont, a sprzymierzeni pod mojemi rozka­
zami wzgiuż Bavay. Reszta woysk francuzkich co­
fnęła się do Laon Wszystkie doniesienia zgadzatą 
s ię ,  że stan ich zupełnie nędzny. Prócz straty na po­
lu bitwy i jeńców, dęzerteruie wieiko liczba łudzi. 
Żołnierze kupami opuszczają półki , i powracają. do 
domow. Żołnierze z kawaieryi  i  artyłleryi dome 
swoie chłopom przedają,

3ci korpiis meprz v jacielski ( Vand$mma ) ,  który 
miał pobić woysk o pruskie , zostawał aż do dnia 20 
w błizkości W a vre , gdzie mu się udało przez A  amur 
\ Dinnnt na zad powrócić. Tyłkoź ten jeden korpus ,  
jest jeszcze nierozwiązany.  M«m honor  &c

( podpisano j W ellington  
—  Donoszą z A kw izg ra n u , pod $6 czerw ,1. że 

znaydujący się tam Xi.jżę B agaży  ( Marszałek M ar-  
mont) na skutek otrzymanego rozkazu udał sic do Alans 

F  K A N C Y A.
Karrespondent hamburski zawiera z Paryża, , pod 

20 czerwca: „ Fouchi złożył długi rappor t  o wewnę­
trznym stanie F ia n cy i , w któryrn wyznaje , że w w i e ­
lu departamentach bunt się rozszerza ,  i źe szczegół- 
nićy w M arsylii , Tuluzie i Bordeaux naygocszy duch 
panuje. Nakłania on do użycia naysurowszych środ­
ków przeciwko buntowrńkóm, i r a d z i ,  iżby wszy­
stkie zbuntowane okolice, wyjęte były zpod opieki 
kcnstytucyyney.

W  doniesieniu jednam z Charleroi  ̂ pod 15 t. m, 
vcyrazono : że pod czas wejśc ia Francuzów do Belgi ów 
chłopi po wsiach tańcowali! N ey  dowodzi lewem skrzy­
dłem woyska,  a młodą gwardyą Mortier, który jednak 
dla reumatyczney febry w Beaumont łóżkiem się ba­
wi. Dnia id  s t rata nieprzyjacielska wynosiła 2,000 
ludzi 5 nasza zaś 10 zabitych i So ranionych. Jene­
rał Bourmont i 10 innych oficerów, jako zJraycy,  do 
nieprzyjaciela przeszli.

Dnia 16 ,  piszą gazety paryzkie , stracił nieprzy- 
jacieF SjOoo ludzi i 20 armat.  Między jeńcami znay* 
duje się Hrabia Lutzów.

W  bitwie , k tó ra  dnia 18 zaszła,  s trata nasza ,  
jak Monitor donosi ,  3o,oao ludzi wynosić może;  ale 
s trata nieprzyjacielska od czasu rozpoczęcia kampanii 
jest dwa razy większa. Cesarz cofnął się tymczasem, 
aby, połączywszy sję z korpusem Marszałka M ortier, 
k tóry  60,000 w ynos i , znowu naprzód mógł postąpić. 
Działa,  k tóre zos tawiano,  bjdy w większey części n® 
nieprzyjacielu zdobyte. !!

, Przez telegraficzne doniesienie , z Lyonu  d. 17 f.
do Hrabiego Dillon, izby  ze wszelką troskliwo- *11.9 uwiadamia Marszalek Suchet z M ontm elim  , pod

e o n j e s t  a r e s z t o w a ń  y.
N i e m c y

Podług gazety ber l ińskićy, od brzegów Menu 
P^d 3o czerwia : ,,, Nay j sśmćysza Cesarzu w a Jej mość 

0ssyyaka wyjechała z Monachium do Bruchsal, dla 
^w ied zen ia  Ńayjaąni-eyszey Matki Swojćy. 
p  Podług gazety Korrespondenta haniburskiegp ,  Król 

rus*-i co godzina dnia 20 czerwca był oczekiwany 
VVe krankforcie nad M enem .—  Przez to miasto w o- 
^ t n i c h  dniach przechodziło 60,000 woysk Bossyy-

Przez Manheim  również trwają przechody___
jd' tbini Montesquiou, dawmeysza mistrzyni syna Aicy 

l^*ny M a ry i L udw ik i, w towarzystwie jednego o 
,cera austryackiego do F rancji wyjechała. W  ba­

ni póymano szpiega, którego pies w obroży w a -^hskj
. e *as*yte niósł wiadomości Pr/.ez Lipsk przecho-ń  u i * i i
lud * U®a dJrwi*ya g !eliadyeró w Rossyy ,-kicb, 16,000 

i 48  dział mająca. —  Medyk bokowy Napoleona 
tte ’ • —  Ochotnicy piesi i konni z M iin-

do Renu d. a4 czerw,ca wyruszyli  W  różnych
'ostach nad Renem śpiewano uroczyste Te Deum , na 

^ k o w a n i e  za zwycięztwo <1. l8go.  —  W  Kolonii 
^  przygotowania dla umieszczenia wielkićy liczby 

»°nych, których się tam z Niderlandów  spodziewa- 
cia^~ Brunświku przy prowadzono z włóki Xiąźę- 
ę2 anującego, który poległ w bitwie , takiein uwień- 
V* ?ey. Zwycięztwćm. —  Od dnia 23 do 20 czerwca 
^tó ° Karlsruhe słyszano częste z dział s trzelanie,

Ce pochodziło z drugióy strony Retiu.
K h ó ł e s t w o  N i d e r l a n d ó w . 

Korrpcpondent hambur^k- donosi ż listu z Bruxel-
czerwca • „ Ludwik XVIII  przysłał tu

* k a z  f l f ,  > u . . ______________  1 1 . . .  i ______l i ; _____
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37 czerwca : „ Dnia dzisićyszego zrana attakowano n ie­
przyjaciela ; wzięliśm y 600 jeńców, i położyliśmy ua 
placu do 3oo ludzi. ”

A n g l i a .
W  Korrespondencie hamburskim , czytamy z Lon­

dynu  , pcd s 3 czerwca : „ Dnia wczorayszego poda­
no w obu Izbach Parlamentawych następujące posel­
stw o :

Jerzy, X ią ię  Rejent.
„ Xiązę) Rejent, przez wzgląd na świetne i  znamieni­

te zwycięzłwo , odniesione przez woysko pod sprawą X ię -  
cia  W ellin g ton a , d. l&go czerwca, nad woyskiem Jran- 
cuzkiem, któremu Bonaparte osobiście dowodził-, zwycięz-  
two , które orężowi angielskiemu , nowiy dodaje świetno­
ści i  do niepodległości Europy nie mało się p r zyk ła d a ; 
poleca Parlam entowi, izby przedsięwziął odpowiednie 
środk i, w  celu okazania większego dowodu wdzięczności 
Parlamentu za znamienite usługi X ięcia  Wellingtona , 
oraz wdzięczności i  wspaniałości narodu angielskiego. ”

Dnia dzisićyszego wieczorem z tego pow odu, u-  
chwalone zostało jednomyślnie podziękowanie Parla­
mentu d laX ięcia  W ellingtona,  dla oficerów i żołnie­
rzy  jego woyska, oraz dla Xięcia Bliichera i jego w o y ­
ska. Izba niższa zezwoliła  takie na summę 200,000  
f. s . , na wybudowanie dla Xięcia przyzwoitego domu 
m ieszkalnego, oraz drugą summę na wystawienie po­
m ników dla znamienitych oficerów, którzy w bitw ie  
d. x8go t. m. polegli.

Zpowodu ważnego zwycięztwa, odniesionego przez 
Lorda Wellingtona  i  X ięcia  Bliichera, dziś i  naza­
jutrz wieczorem  cały Londyn oświecony będzie.

6 ,700 jeńców francuzkich znaydują się w  marszu 
do Ostendy, zkąd do A nglii  przewiezieni zostaną.

Stratę woyska angielskiego w zabitych i ranio­
nych do 10,000 ludzi wynoszą,

Xrąźę Wellington rozmawiał właśnie z Lordem  
U x b r id g e , gdy ostatniemu kula nogę urwała; Hrabia 
St, Vincent także obok niego raniony został. Bona­
parte  był kilka razy otoczony przez woyska nasze , ale 
cudow nie jakoś zawsze się wymykał.

Francuzka fregata, la  Duchesse Angouleme, przy­
była pod białą banderą z M artyn ik i  do Plymouth.

Dla wynagrodzenia straty , którą woysko nasze 
ucierp ia ło , wszystkie w oysk a , które użyte bydź mo­
g ą ,  niezwłócznie do Belgiów  wysłane zostaną.

W  AngliiO tw orzyło  się T ow arzystw o, w celu roz­
szerzenia wiary chrześciiańskióy między żydami.

H i s z p a n i i  a .
'W Korrespondencie hamburskim , czytamy od gra ­

nic hiszpańskich , pod 8 czerwca : N. Król hiszpań­
s k i ,  przybył z Infantem, Don Carlos , do Barcellony , a 
woysko wkracza do Francyi.

P . S .  W  tey chwili zapewniają, źe woysko hisz­
pańskie przeszło wąwozy pireneyskie ; źe twierdza  
Bellegarde  opasana; i że kilka kolumn do Perpignan 
ciągnie.

2 Od Litewskiego W ileń sk iego  Cywilnego  
Gubernatora ogłasza się , że ponieważ K o m i­
te t  za Naywyższym  rozkazem pod dniem i8go  
augusta i£ 'i4go roku w  Sankt Petersburgu u- 
ctan ow ion y , z powodu wym aszerowania Człon­
ków  onego z Gwardyą zamknął czynności swo­
je ; przeto wszyscy mający prawo wchodzić do 
oznaczonego K om m itetu  z p roźb am i, raczą 
wstrzym ać się z t akowem i do czasu otwarcia  
się za siadania onego : o czem w tenczas ogło- 
szonem będzie.—  Sekretarz Antoni W iskowski.

28

2 . Od W ileńsk iego Cywilnego Guberna­
tora podajesię do pow szechney wiadom o­
ści Szlachectwa Gubernij W ileń sk iey ,  że 
na skutek dyspozycyi Jego CesarzewiczoW- 
skiey W ysokości W ie lk iego  X ięc ia  K on­
stantyna Paw łow icza , każdy ze Szlachty  
chcący umieścić się w  którym kolw iek z Ra* 
deck ich korpusów , oprócz pew nych ip ra -  
w nych  d o w o d ó w , jakie powinien mieć  
z Heroldyi od Marszałka o aktualuem do­
stojeństwie Szlachectwa, obowiązanym je­
szcze jest składać przy prośbie formal-  
nem  porządkiem uzyskaną, z aktów K o­
ścielnych m etrykę i świadectwo trzym a­
jących do Chrztu o latach i urodzeniu  
z w yrażeniem  przytem  ; czyli istotnie po­
chodzi z prawego małźeńst"wa ; d o łącza-. 
jąc razem doktorskie poświadczenie , źe a- 
ktualnie jest czerstwego zdrowia i zdatnym  
do wdyskowey służby. Inaczey zaś bez 
tych formalności każdemu będzie odmó-  
w ionem . Sekretarz Antoni W iskow ski.

* Po  śmierci ś. p- J W .  Johanny z Nagurskieh Zukowskiey 
Podkomorzyny Mścisławskjćy, w roku i 8 r 4 junii 4  dnia zdarzo- 
ney. — a po niey w ciągu liiedziel trzech , po zeysciu z teg°  
świata ś. p- Antoniego Żukowskiego Marszał.- b P ttu  SzaweK 
jey syna , i jedynego Sukceasora. Kiedy pozostałe po onych 
wszelkie fundusze , oraz długi i interessa przechodząc na Nie­
letnią E m ii ią  Zukowskę Marazałkownę Szawell: . Stosownie do 
D okum entu  nastałego i przyznanego w r. i8 x ą  junii dnia * 
oraz do dyspozycyi testamentowey przez oyća oney w teyże da­
cie postanowioney, Matce jey JWżney Kazimirze z Górskich o* 
przednio Zukowskiey Mar9zał: Szawell: . a teraz Hrabini TyS®' 
kiewiczowey zdo k łade m  Opiekunów przez teinie tes tam en t  przy­
danych , i naznaczonych , dla nieletniey powierzone z o s ta ły -^  
Skutkiem więc takowych postanowień , przystępując Ma^k® 
Nieletniey , jako Pełnomocnica , do zaięeia się intaress*®1 
wspólnie z Opiekunami , gdy dla wykrycia istotnych Kredyt.o' 
ió w ,  do mas9y Nieletniey stosunki mającyCh , wydala awizacy* 
przez Gazetę Kuryera L it t :  , ażeby wszyscy Kredytorowie » 
Pretensorowie na dzień 10 augusta roku 18*4 w Dobrach Kuf' 
towianach przy Arrhivum Nieletniey raczyli obiawić swoie na­
leżnośc i , dla sporządzenia regularney tabelli długów, i u y . r y ­
cia is totnego stanu interessów , w tenczas wszyscy prawie Kre­
dytorowie , albo osobiście , lub też przez p ism a sw o ie , u1® 
tylko obiawili dowody i obliczyli się o p rocenta ,  lecz nadto* 
zawierali umowy dogodne w zaiem nym  p o trzeb om , jakoż • 
Ubella długów Nieletniey została na tey osnowie sporządzona* 
a z niey wykryta massa c ięż a rów — Po tym  ułatwieniu  ledvv*® 
pomyślney postaci zaczęły nabierać interessa Nieletniey i znacZ' 
nieysza liczba Kredytorów zaspokojoną zosta ła .  Gdy ukryt® 
dotąd wyświecać się zaczęły obiigi i ptetenfye , które zape"'11* 
in'8 rękodayne , lecz chyba sformowane z blankietowi pod ży­
c iem  JW . Johanny z Nagurskirh Podkomorzyny, od uiieyvżf° '  
żnych zdarzeniach i potrzebach licznie do interessów da'v® 
nych , mianowicie osobóra , które ufność oney i konfideo®^* 
posiadały, a w których ręku na nieszczęście Nieletniey, ku t0 
źnyrn nadużyciom zastosowane bydź mogą. —  Jak równia , 
Białey R u s i ,  kiedy w archiwum tamecznym kilka Blanki®*®^ 
zeszłey Podkomorzyny lub jey Synów Antoniego i Józefa 
kowskich i ku potrzebie w odległych inteiessach naydował0 
Zapobiegając p r z e to , ażeby takowe nie obarczały w PrZy3 
ści losu Nieletniey ciężarem z utworzyć się mogących na oPl  
tranzaktach , znayduie potrzebę m atka Nieletniey Emilii

ssó- 
rm>

kowskiey Marszał: wspólnie z Opiekunami ogłosić przed 
Publicznością , iż  nader szanuie wszelkie tranzak ta  anteCe 
rów , jednak co do ohligów, assygnacyów, lub świadectw ^  
leżności , jeżliby się u kogo okazały t a k i e ,  które w cią?u a

  _ . . . . .    : . m-Lilli pf***’płynionego roku Opieki nie były obiawione, i do Tabeli’ j rotlt 
Opiekunów sporządzoney zaciągnięte , a mianowicie  , I* , 
będą wydane na im ie  osób , których sytuacya wykrywa *® ^  
p ita lis tam i nie byli , i tylko przez falsifikacyą stały s’S. a0j* 
bligi ich własnością , iż więc oprócz słusznego PoVV̂ , 1VVtacfc 
w  tey m ie rz e ,  dopóki ze sprawcami tranzaktów na blan 
utworzonych, będzie rzecz wedle rygoru praw. popieraną, 
czasem ażeby n ik t  nie nabywał i nie upewniał się n3 ^ ° bjj3ki4'  
tach  od tych osób wychodzących, które z powierzenia * jjjele- 
go do arrhivum lub interessów należenia antecesSOrOVV ^ ;SJ» 
tniey Zukowskiey utworzyć one m o g ą ,  naysolenniśy ,P° 
nieważnością zastrzega się. Michał Grabowski Pl®niI’0Ł

Uozwalp się drukować— Z.N iem czewski P. Członek Komitetu Cenzury. W  Drukarni Dyecezalney u XX- 
narzów-

DODATEK DB^ 01



D O D A T E K  D E U G I  D O  Nru 64
3 Sąd Taxatorsko Exdywizorski na rozdział maiątfcow ze ­

sz łego  Adaina Gayla Prezydenta Konsystorskiego , w Gubernii 
L itt :  W iień  i w Ptcie Upitt: położonych, na satyafakcyą jego  
Kredytorów i pretensorów do jego funduszu , Renamfssą Ziem:  
Upit 1803 7lra 17 ustanowiony .—, po zashutecznieąiu akces-  
soryynyrh kcJeją prawną wyrokach na dniu 15 idącego m ie­
siąca i roku przez rezolucyą uczynił postanowienie , na dniu 
20 przyszłego miesiąca julii do rozrządzenia tey Exdywizyi o-  
czew iśc ie  , w  jakowym terminie ż® do majątku Lubian w Po­
wiecie  Upitt: położonego , Sąd taxatorsko Exdvwizorski zjedzie,  
z stawaiącemi wyrok ostateczny zadeterminowac , na niestawa-  
iących amissyą zap isze ,  przez awfżacyą w Kuryerze Łitewsliim  
i w  Gazeeie Nitawskiey po trzykroć umieścić się powinną —  
wszystkich wpływających do tey Exclywizyi obwieszcza,

Regent Ziem. i Grod. Ptu Upit i Exd • 
Szymon Rymkiewicz*

3 Excerpt Oświadczenia z Protokułu potocznego Sądu Głł 
L itt .  Wiień: ago Departameutu , W dacie nizey wyiażonćy za­
pisanego ,  pod pieczęcią te go i Sądu Stronie wydań.

Roku tysiąc osm stt  pietDascego junii dwódzisstego szó ­
stego dnia. Na Sądzie Głównym Gitewsko Wileńskim 2gO 
Departamentu , Stawaiąc obecnie Adwokat tegoż Sądu Droz­
dowski i Oświadczenie poniższe z a n ió s ł ,  i one do wpisania 
w Protnkuł podał 1 jrkowe tak się  wyraża : Oświadczenie im ie ­
niem  W . iPani Anieli Szadurskiey byłey Sędziny Ziemskiey W i-  
leńskiey , z następnego czyni się zdarzenia i oto ' Skutkiem  
testamentu zeszłego ś. p. Władysława Szadurjkiego byłego S ę ­
dziego Ziem skiego w i le ń s k ie g o ,  męża oświadczniącey, w ro ­
ku 1811 marca 17 datowanego , a toku 1812 jauuarii 20 dnia 
po saszłey w dniu 19 tegoż miesiąca śmierci , w aktach Ziem:  
Wiień: jawionego , będąc Oświadczająca całego po nim pozo­
sta łego maiątku , tak Haszkuuiszek z folwarkami w Powiecie  
W iie n  po łożonych ,  jako te i domu w m ie śc ie  W ilnie za bra­
mą Zamkową zoayduiącegn, się dożywotnią Poasessorką, i też pos-  
seasyą ciegje aż dotąd exekwmąc . gdy od niektórych Kredy­
torów zeszłego Pasieizb* swego Józefa Saadurskiego została za- 
Pozwauą do różnych subselliów, pomfmo wzmienjony testament  
•pokoyną dożywotnią ogójnego majątku possespyą zspewińaią-  
sy, pom im o tę pewność w tymże testamencie pom ieszczoną ,  
ze pozaciągane przez syna długi, ruaiątitu ojcowskiego stosownie  
dc myśli praw dotykać nie mogą, zwłaszcza w tenczas kiedy 
Zeszły Władysław Sziidarski przez zaniesiony w toku 180G 
maica 5 dnia w Sądzie Z iem skim  Wiień; za życia swego na 
syna Józefa m a n ife s t ,  og  Iną onega w zaciąganiu długów  
czynność obmanifestował ; pomimo nakoniec za życia jeszcze  
Józefa Szudarskiego przez niego samego zaniesiony w aktach 
Grodzkich Wileńskich process , nastaniu wszelkich swych dłu­
gów jako podstępnie wymożonych , nad wartość danych pienię­
dzy w Obligacii i Kartach w dziesięcioro prawie po*nrio.:oiivch 
zapowiadający; pom im o -zatym tyle sollennosciów , zjeduey  
strony gwarantujących spokojną dożywotnią possessyą , gdyby 
nawet zeszłego Józefa Szadurskiego dfugi i nayrcalniey,ze 
być m ia ły ,  z drugiey zaś strony iriwalidacyą onych p iz e z  oy- 
i-a i syna probuiących , gdy Oświadcz liąca od niektórych Kre- 
dytorów zeszłegę  Józ fa Szadurskiego uśiłuiących m im o to  
wszystko zyskać satysfakcję na maiątku 'jęy dożywociu ule­
g łym  , a .w żadnym w zglądzie  nie podpadalącyiu pod ewikcyą 
za d ług: obce ,  została zapozwaną riieodbitą przeto widzi po­
trzebę przez ninieysze w aktach Sądu Głównego Wiień: zanie­
sione Oświadczenie , obok de data et actu pomienionego w gó­
rze testamentu W  W. JPP. Kredytorów zeszłego J ó zefa  Sza­
durskiego zawiadomić , aby odtąd siebie i Oświadczaiącą od 
niepotrzebnych wydatków prawnych ochraniaiąc , zaprzestali 
ptozekucyi bez rzeczy, zwłaszcza w tenczas kiedy pom im o n i­
kczemną' ich proLensyi naturę na przyszłość,  żadnego swych 
zamiarów skutku jirzez ciąg trwsiąr.ey doźywotniey nad ma 

V łątkami zeszłego męża Oswiadczhiącey'possessyi , osiągnąć nie 
będą wstanie , gdyby zaś pomimo takowe ostrzeżenie zdało 
się któremukolwiek Kredytorowi zetz łego  Józefa Szadurskiego 
bezwinnie Oświadczającą pociągać do Sądu , że kar za proze- 
kucyą bez rzeczy i kosztow prawnych poszukiwać na takim  
nie zaniedba ; niniejszym Oświadczeniem zapowiada. —  U te­
go  oświadczenia podpis następny .- Jan Łopata Regent Granicz­
ny W iień;  Pleriipotent, Jozef Podbtreski Assessor. I  Regent  
Ignacy Choroezewski.

3  Excerpt z Protoóulu Potocznego Ziem: Ptu Słuekiego — 
Oświadczenie wespół z lokatą w danie niżey wytaźoućy uczy­
n io n e g o ,  w teyże samey dacie p .d p i-częcią  urzędową Z iem ­
ską Powiatu Słuckiego , za opłatą poszlin Monarszych jest w y­
dań

Roku tysiąc osm sst  piętnastego miesiąca maja dwódzie-  
stegó czwartego dnia. Przed aktami Jego Imperatprskiey Mo­
ści Ziemskiemu Powiatu iiłuckiegó , w imieniu JW- Jana By­
kowskiego Marszałka W ieiiz  ikiego, następne czyni s ię  Oświad­
czenie : iż Załcy Delator , jako Sukcessor po Bracie rodzo'r
Bym s. p. Mikołaiu B y k o w sk im ,  Biskupie Ttoadyyskim , zna­
laz łszy  w archiwum tego  Brata obce papiery do interessów  
Z ałcego  nie sto uiące s i ę ,  lecz-do  testamentu zeszłego  ś. p. 
T eodozego  Rostockiego Metropolity reguluiące się  ,  a służą­
ce jego Sukcessororo , i gdy Się zupełnie z tych papierów Za-  
łuiący przekonywa i ob iaśn ia ,  i e  \ ażnieysze wzięte  zostały  
przez JW Jozafata Bułhaka Biskupa Brzeskiego ( jak o  tem  
jego Órnwers św ia d czy )  więc u niego ruchomość i ,ca ły  maiątek  
zeszłejro Metropolity Rostockiego { ’jako exekwuiącągo teftament  
tegoż Metropolity ) pod zawiadywaniem zostawać musi , po­
n ie w a ż  i pieniądze przez tegoż J W . Bułhaka Biskupa po śmier­
ci Zeiizłego iWetroposlity wzięte  zostały, ( jak przekonywaią je ­
g o  te wersa wydane Bratu Załgo zesz łem u  ś p. Bykowskiemu

Bitupowi ) Załuiący zaś nie maiąc żadnego obowiązku ani pra* 
w;strzeżenia wzmięnionych papierów i Obligów jrko do in-  
teissów Załgo nie tycząsych s i ę ,  w p ię c iu  Eascykułach pod 
refstrami sprawionemi znayduiących się  , dla bezpieczeństwa  
onch, a Załgo śpokoynosci , w Kancellaryi Ziemskiey p o w ia ­
towy Słutkiey dla wzięcia prawym Sukcessorom zeszłego  Me.- 
troo li ty , Exekutorowi testamentu lęb komu należeć b ę d z ie ,  
lotne , i na one poepisania barwianego regestru doprasza s ię .  
Zotawuiąc sobie salwę poszukiwania należności o -xpensa ró­
żne przez zeszłego  f ia ta  Z ał łgo  w rzeczy Rośtockich łożone i 
2 jzliby cokolwiek jeszcze ( pizehieiaiąc papiery w Sukcessyi  
Załc mu dostałe ) de interessu Rostockich służące wynalazł , 
uiolować w Kanceilaiyi cl Ja oddania komu nalezet będzie cla- 
kiaiuie, i w tam celu inn ie j .ze  Oświadczenie czym , które 
jato proszony podpisuję Zenon Gothard Duchnowski Re­
gent Ziem.- Pttu ółuckiego. —-  Zgydno z protokołem —-  lgnary  
Baiaiicewicz Regent

3 M-’x c e r p t  O ś w ia d c z e n ia  z  P r o to k u łu  P o t o o i i e g o  
Zioin: P tu  W i ie a  w  d a c ie  n z ey  w y r a ż a j ^ o e y  za p i ta -  
n e g o  1 t e y ż e  O3ty  . cii  p ie .  i ę e i ą  U r z ę d o w y  Z i e m s k i  
P t u  Wil eń .  j e s t  vvydatl.

i ioku  t y . i ą c  os u. ret  p ię tn a s te g o  m so a  J u ń i i  d w ó -  
dzieśt .igo  óiaidBÓ arna. P r z e d  A k t a m i  Z i e m ;  P o w ia t u  
W ile ń sk ieg o  stawa uc o so b iśc ie  W .  JP .  Jan K u r n a t o w ­
ski b* Z ieuiflG  b m o l t ń .k i  R e g e n t  O ś w ia d c z e n ie  m ź e y  
w  treśo i  w y im ż a ję te  sig w  pisać  do  P r o to k u łu  p o d a ł ,  
k tó r e  je s t  w n a s tę p n y c h  w y r a z a c h  . O ś w ia d c z e n ie  w  J -  
m ien iu  J W W .  H r a b ió w  G r a b o w s k ic h ,  O ż a r o w s k i c h ,  
O t t e o h a u z o w ,  G ru ż . iW :k io h , R a y s k i c h ,  C e d r o \v s k ic h  , 
W o łk o w  ! d a l s z y c h  c z y n i  się w  u » at ę p n ś y  r z e c z y  —  
G d y  J W .  Ł aruew sk i  W o r k  jako  J e n e r a l n y o h  J t i t e r e s ,  
row  J e d iro ty  i f iw n n g e j ick ić y  A k to r ,  p o l e c o n e  m aj^o  za* 
e t e m p i t w e  c z y l i  R e p f . -zo n ia G y ą  o d  t e y ż e  J s d n o t y  J n -  
s l i  unientern so b ie  w y d a n y m  na m o c y  P r a w ; d z ia ła ć  
w  Im ie n iu  t e g o  t o w a r z y s t w a  t y l e  o b l i g o w a n y ,  co  n ió -  
Wi P r a w o  z s  fundaizatrti  s z c z e g ó ln ie  T o w a r z y s t w u  t e m u  
s ł j ż ^ c e n n ,  m i a n o w i c ie  Koi.: t y s ią c  s i e d m se t  s z e ś ć d z ie s ią t  
ó s m e g o  R o k u  T i  a k ta to w a  i G w a r a n c y in a ,  b e z  t ł u m a c z e ­
nia i n a d u ż y c i a  w  J n te r essa ch  P r a w n y c h  —  D o s t r z e ­
gając  z a n o s z ą c y  z  dz ie ła  w e s z ł e g o  w  Rzijd  G u b er n sk i  
L i j t :  W  i R li  ki , ż e  J W .  A k to r  J e d n o t y  sa m  z  s ieb ie  
p r z e z  u m o c o w a n y c h  P le n i p o t e n t ó w  in t e n t u j ^ c y c h  po  
r ó ż n y c h  Suftselł iach S p r a w y  « z e w s z e  o j  w i l n y m  p o r z ą d ­
k o m  r o z p r a w o w a i  się ; dziś n c w ^  b a r w ę  na T o w a r z y ­
s t w *  w ki da, p r im o  lo e o  pa d -jn o  o b j a w ie n ie  G r o d o w i  
T r o c k i e m u  ż e  s p R iw y  z  t y u i  T k  w a rzy s tW ern  i?dź po  
w in n e  S l e d z t w i e i i n y m  p o r z ą d k ie m  —  S e c u n d o  : po  za*

' p a d ły m  D e k r e c i e  t g  ' S<idu G r o d z k ie g o  u i t i m a r n y m  
riiestanjiyni z  in s ta h c y i  J P P .  Jana i J o h a n n y  z  B ohu-  
e z e w io z ó w  K u r n a t o w s k ic h  z pre t  ti'tvi Su :>rnowi e y  
z  tg ż  J e d n o t ą  g d y  sk u tk i  t e g o ż  D e k r e t u  K x e k w e w a -  
ł y  się n a  fo lw a r k u  K o p c is z k a c h  \v T r o c k im  P o w i e c ie  
p o ło ż o n e g o ,  p r z e z  w ła d z ę  v /y k o  la w o z a  B x t e n i ia c y ^  
p r z e z n a c z a j ą c e g o , P le n ip o t e n t  W ż n y  Jan  B u d r e w i c z  
etosuiao się  do  P la n t y  s w e g o  IM e ce n a ssa , C edo l i j  
p o ło ż o n a  p r z y  T  ;; iy  y i  z a p o w ie d z ia ł  , i ż  t a k o w y  
F o lw a r k  ies t  W R z ą d z ie  D u c h o w n y c h  p r z e to  T r a d o -  
w a n y m  b y d ź  n ie  m o ż e  , t o  g d y  A s se so r s  w s t r z y m a ło  
ż e  c z y n n o ś ć  sw ojg  z s w i a s i ł  i o d n ió t ł  się  do  S ę d u  N i ż ­
s z e g o  Z ie m s k :  P tu  T r o c k ie g o  , a S^d t e n  w  k o le i  d o  
Kzfędu G u b e r ń sk ie g o  L  t e w i k :  W i le ń s k ie g o  — T a  w i ę o  
c z y n n o ś ć  P l e n i p o t e n t ó w  J e . in o t y  E w a n g e l i c k i  e y  o z n a k ę  
daje- ja k o b y  Submi.isyi , p ód  hasło  p o d d a jęo  t e  dobra  z*  
D u c h o w n e  , k tó r e  n i g d y  w  r z ą d z ie  o n y c h  n i e  b y ł y  —  
Z  t a k o w y c h  pobudek  w  Im ie n iu  w y r a ż o n y c h  fa rn i l i -  
o w  c z y n i  się z a s tr z e ż e n ie "  i ż  j e ż e l i  p r z o d k o w ie  o n y c h  
i  S a m i  tę  o f iarę '  d o p e łń . i i ,  n i g d y  j e d n a k  c e l u  t a k ie g o  
nie  m i e l i ,  aby  J n tę r r e to w a i f i*  -ię do  p o c z y n i o n y c h  
f u n d u s z ó w  3 l e g a c y o w  z r z e k l i  się (  ja k  w  w y z n a n i a c h  
i n n y c h  p rzez  z a p r z y s ię ż e n ie  to  ®i| Widzi )  Jecz  , o w ­
szem  jako  K o l la to r o w ie  z  pod  O p iek i  s w o j e y  n i e  w y .  
puszczają  , i ju s  Ratronatus  nad  fu n d u s z a m i  t a k n w e m i  
ro zc ią g a ją  d o t§ d  —  G d y b y  z a t e m  w P ro c es s ie  r o z w i ­
n ię ty m  p r z e z  A k to r a  J e n ć r a l i iy c h  J n te r e » só w  J e d n o ­
t y  z  r o ż n e m  i O b y w a t e la m i  , n i e p r e i u d ik o w a ł o  i c h  
P rzu d k ó w  i 9ainyo,h w  s t a n o w ie n iu  5 p o d  o g ó ł  D u c h o ­
w n y c h  m a ją tk ó w  n a  k r z y w d ę  ic h  n i e  u l e g ł o ,  z a s t c z e -  
gająe n ie  w o l n ą  t e n t a c y ą  o p o s ią g n ie n ie  w  m a t e r y i  t e y  
o p in i  , n a y s o le . in ie y  o św ia d cz a ją  się i t e  o ś w ia d c z e n i*  
w  K a n c e l la r y i  Z i e m :  P t u  W i b  ń: d o  za p isa n ia  w  P r o -  
t o k i ł  podając  , jako  z a n o s z ą c y  p o d p isu ie  się: R o k u  t y ­
siąc. o i .n s e t  p ię tn a s te g o  m aca  Jun ii  d w ó d z ie s t e g o  ó s m e ­
g o  dnia,  O t e g o  o ś w ia d c z e n ia  p o d p is  w  P r o t o k u le  
W . K u r n a t o w s k i , b. Zffem: S m o le ń :  R e j e n t .  Z g o d n o  
z  P r o to k u łe m  A J a i n  D a u k s z a  Z .  P .  W .  R e g e n t .

2 N i ż e y  w y r a ż o n y  , za  D o k u m e n t a m i  ; j e d n y m  da-  
r o w n y m  o d  M a t k i  rnojey W ,  J P .  Z u z a n n y  Ł a c h o w i -  
c z e w e y .  S ek r :  b. D w ó m  P o l l g o  jiod d n i e m  9  , a d r u ­
g i  o  w l e w k o w y m  ód W .  J P .  S ta n is ła w a  Sta z y iD k ieg o



3 i
S e d z / e g o  G r a n i c z n e g o  R o s s i e ń :  p o d  d .  z Ą  j n s a a  J n i i  
18-13 R o k u  n i  zno j ę  o s o b ę  w y r i a m i r . i  , j e n e m  A k t o e r n  
s u m m y  D e k r e t e m  O x d y  w i z o r s k i r r .  D g i b r  W .  J t * .  J m -  
f a  N n g u r s k i e g  . b .  P r e z y d e n t a  Z n e m .  S z a w u J .  ,  v r l  U 

i 8 f 4  Sb ' r a  * 4  z a p a d ł y m  s ą d z o n ć y  ; w i i l o s c r  e z e r . z  ł.

281? i z i ł :  Doll* 1 6 , 8 8 9  g r :  2 « *z e L '  z  * ’ w y d z , « >r’§ 
z  t y c h ż e  D ó b r  S c h e d ę  ; j a k o  t o  : W i e ś  n a z w a n ą  * » » -  
t r a y o i e  w  P c ie  S z a w e i .  , y t u o w a n ą ,  m e j i j  ą e, o o l e  
d y i n n w  7  g r u n t o w y c h  z  K a r c z m y ,  z  P o d f l a r i e m i  i m i «  
k a ń c a m i ,  o r e z  z  g r u n t a m i ,  l a s a m i  i ł ą k a m i  p r z y  t y z e  
w s i  d o d a n e r n i  d o  w y b i e r a n i a  s i ó d m e g o  p r o c e n t u ,  r , aa i  
w  a k t u a l n e y  m ó j e y  P o s s e s s y i .  J a k o w ą  s u m m ę - .  n u  
m n i e y  i z a  n i e d o b ó r  p r o c e n t ó w  n a l e ż n o ś ć  w a . p o f  3 ca-  
ł ą  S c h e d a  u c z y n i ł e m  z a m i a r  c e d o w a ć  ,* k t o b y  z a t y r n  

• ż y c z y ł  n a b y ć  r a c z y  z g ł o s i ć  się d o  m n i e  A k t o r a  w  m i e ­
ś c i e  G u b e t ń s k i m  W i l n i e ,  w  w ł a s n y m  d o m i e  n a  d l .oy  
Z a m k o w e y  p o d  N r .  1 0 0  s y t u o w a n y m ,  i ł u  i 8<5 ł ns0 8  
J u l i i  2 d n i a .  A n t o n i  D a c h o w i o 2 .

I  W  G a z e c i e  K u r y e r a  L i t e W  k i e g o  p o d  d a t ą  2 6  j u -  
Hi;  r o k u  b i e ż ą c e g o ,  p o d p i s a n e  p r z e z  J P  J a k u b a  K a c i u *  
k i e w i c z a ,  z o s t a ł o  u m i e s z c z o n e  z a w i a d o m i e n i e  o  v y p r z e -  
d i  i i iu  d o m u  w  W l i m e  z a  O s t r ą  b r a m ą  p o d  N r e n  r , z 89 
i  r a g o  l e ż ą e r g o ,  F / o h l a n d ó w  i  W .  J P a n i  A l w c a n d r z o  
z  D ą b r ó w , k i c h  M i n i n e y  K o l e g - k i e y  A s s e s s o r , ! w e y ,  a  t o  
d l a  “t e g o :  „  a b y  j e ż e l i  k t o  i n a  j a k o w ą  p r e t e n s j ą  d o  A -
„  k t o r s t w a  t e g o  d o m u ,  l u b  W y b y w c ó w ;  n i c  z a n i e d b y w a ł  
p o s p i e s z y ć  p o  o d e b r a n i e  s w e y  n a l e ż n o ś c i .  “  Zje  t a k o w ś m  
z a  w i a d o m i e n i e m  , n i k t  n i e  z g ł o s i ł  się z  p r e t e n s y a i n i  , i 
d o  A k t o r s t w a  r n k t  n . e  z g ł o s i  s i ę ,  b o  p o m i e m o c y  D o i n  
F r o h l a n d o w i e  p o s s y d u i ą c  c d  r o k u  t 8u4 » h y l i  p r z e z
n i k o g o  o  o n e  z a k h ś r e n i ,  l e c z  ż e  w  n a l e ż n o ś c i  i m o u n o w n ć y  
ł a t w i e y  z n a l - z e  się m o ż e  j a k i  P r e t e n s r . r  ; z  t ' g o  p o w o ­
d u  F r o h l a n d  . w i e  k t ó r z y  w y p r z e d a l i  r z e c z o n y  K o m ; z a ­
p r a s z a m  s w o i c h  K , e d y t o r ó w ,  j a c y  b y d ź  g d z i e k o l w i e k  
m o g ą :  a b y  r a c z y l i  n i e c h y b n i e  w  p r z e c i ą g u  t r z e c h  m i e ­
s i ę c y  o d  d z i ś  d n i a  j a w i ć  s i ę  p o  s w e  r e a l n e  n a l e ż r . o s c i e  
d o  t y  hżt-  F . o h l a n d ó w ,  a t a m  w  p r z e c i ą g u  t e g o  c z a s u  
n i e  d o ś w i a d c z ą  n a y m n  e y s z e g o  z a m i t r ę ż e n i a .  P r z e c i w n i e  
Z a ś  , w  r a z . e  o p ó ź n i e n i a  - ię  s a m  s o b i e  K r e d y t o r  p r z y p i ­
s z e  w i n ę  , g d y ż  l u b o  n a  k o n t o  s u m m y  r u b l i  s r e b r n y c h  
d w a d z i e s c i B  j  . d e n  t y s i ą c  z a  w y p r z e d a ż  D o m u  w y ż  w z m i e -  
n i o n a g o  u n  o w . o n e y  w z i ę l i  F r o h l a n d o w i e  n a  d n i u  a r  z e ­
s z ł e g o  d o p i e r o  m i e s i ą c a  j u r n i  r u b l i  s r e b r n y c h  d z i e s  ęć  
t y s - ę o y  p i ę ć s e t ;  n  e  t y l k o  t g  S u m m ę  n a  p o t r z e b y  F a ­
n i ,  lu  i o b s z e r n  y  g o s p o d a r k i  s w e y  o r a z  h a n d l u ,  r y c h ł o  
w y  c x p e j i s u i ą  ; l e c z  n a w<- t  i d r u g ą  t a k ą ż  i l o ś ć  t o  j e s t  r u ­
b l i  s i e b r n y o h  d z i e s i ę ć  t y s i ę c y  p i ę ć s e t  z a  p r z y z n a n y m  
n r z g d o w n . e  o b l i g i e - i  s o b i e  o d  W ż u e y  M i n i n e y  n a l - ź u ą  
( w e d l e  j c y  p r z y r z e c z e n i a  z a  k i l k a  m . e s i ę c y  w y p ł a c i ć  
s i ę  m a  a c ą )  m a j a  F r o h l i u d o w i n  z a m i a r  u ż y  ć  111 t ę ż  s w ą  
i F a m i l i i  g o s p o d a r k ę ,  a t a k  i w  t e d y  w  p o ł o ż e n i u  b e z u ­
ż y t e c z n y m  p i e n i ę d z y -  g o t o w y - h  u  F r o h l a n d ó w  n i e  b ą ­
d ź  e   D a t  w  W i l n i e  d . 7 j u l ł i  t 8 [ 5 r ° k u —  D o  t a k o ­
w e g o  o g ł o s z e n i a  l a k o  p r o s z o n y  p o d p i s u i "  - ' ę .

B J a n  G. G ó l t n e r .

3 D n ia  15 aprila  ro M  idjce%ó. Służące na  imtd. 
Stani sław a i  M arc ina  O rodżtueh D okuw enta  O bliga­
cy jne  oraz insk rypc je  i rgżne listy z adressem, Oorudż- 
kieiuu , pospołu przypadkowie zgubiono, z o s ta l f .  
ko->o zas one były ty iuża O .ro d zk in ’. wydane i pisa­
n e j  W łaśc ic ie le  Ó Jlodzcy  przez szacunek, Osób wy­
m ien iać  nie chcą, Decz oprócz uczym oney w miey- 
scu na leżnym  formalności , celem w ynalezienia  i od­
zyskan ia  takow ych zgubionych Dokumentów, przez 
n in ie j s z e  ogłoszenie  upraszają  każdego w szczegól­
ności , w czy i mży ręku t a  zguba ria.> dowala się o z ło ­
żen ie  oney w W ile ń sk ie j  R e d a k c j i , ln, jcsli.oy ko- 

-Hxu wiadomo było o naiezieniu przez kogo . o uw ia ­
dom ienie  t e j ż e  R d a k c j l , a tam  odpowiednia nad* 
g roda  z a  to  dopełn iona zostanie.

raydure się, za zgłoszeniem się do Rady na Ratusz M. G Wilna
do  R a d n e g o  T o m k ie w ic z a ,  odb ie rze  p r z y z w o i t ą  n a i lg ro u ę .

3  j a n  G hryzo-tom  Rrisudsm M a rsza łek  - P - '
Terszewskiegó K aw aler  Orderu S. S tan is ław a w K an -  
ctfllaryi Zieipskiey P ti t  W h e n :  n a  uz ieu  i g A p - .  
idącego r8*5 Koku p r z y d a n y m  prawom wreczy- 
s tv m °  od SuKcessorów zesz łych  z tego świata  s- p. 
bzwykowskich M a r :  do^ra  Czaeiszki z fogWaióa.gt 
i  wśzetkiemi do onych p r z y  należnościam i w l e i . ,  
W i le n :  1 T ro c k im  w Guoef: D it t  W iieir .  po.o .o >e, 
n a  dz'u-dzictwo nabył i japosydow nł , zaktóre  gdy 
jeszcze całkowi tu y summy n ieop łacu  , z ty cli p w 
do w l i r  e d y t o r  ów i pt.otensor do nabyty c a  do or 
budź z ja iuW o wzgiatłu preteusyć uściolać mogący cli 
iżby do dnia 2 9  7“t a  ,Ru' w.w i le ń s u :  u r z ę d o w n i e  j a w i l i  , wskutek d c te rm iaa ., ,  
praw u p r a s  a " s i ? .  J a k o  P l e n i p o t e n t  p o d p i s u j ę  W i n ­
cen ty  N o  wic,. i  R egent,

,  N iż e y  podpisany 7. m ocy  P lenipotancyi od Zonyjswey W .  
Karoilnv z Z am en m w sid ch  , d n ia ,  t y  upłynionego  m u l  w y . u -  
neyT  a . 8  t eg o ż  maja w Z i e m s tw ie  P ttu  M.ńaUiegO p rzy zn a -  
n e!  rozpoczął prawne kroki /. W .  Karolem K oczem  gtey| k » -

N i e s w U z k i m ,  w id z i  potrzebę przed Publiczno-.  
scią krótko Stan Interersu w y ia s m c .  K am ienica  w n)l 
Z a sz ta tn y in  N ie ś w ie ż u  dwupiętrow a z  l ic e n y m  zabudowa n e m .  
p o z e y e n u  z tego św iata  M a c i e i a  Z am ien o w sU ie g o  K o n s y l ia ^
ó ł ł c o  D w o ru  P o l s k i e g o , p r a w e m  n a tu ry  1 zap m o w era  na  dz  
d z io tw o  pozos ta ła  córce K aro l in ie  Z e n .e  O s w ia d c z a ią c e g o  eię- 
a pod dożyw ocie  11.1 i e s t  W  E lż b ie ty  z Karp iow  p ie rw o Z m i e i u o  
sk ie y  t e r a z  Ju z w in s k ie y  k a p i ta n o w e y  M a tk i ,  w ob ięb ie  tey > * 
do w y  naydu ie  s ię  plac doltupny, d z i s  d z i e d z ic tw a  W . Jo a c  - 
m a  Ju z w iń s k ie g o  K ap i tana  b: Woyslt  Poll ;  -  W -  R onze  a p t  -  
lsarz p.is»ydiiie n n ą  za  p r a w e m  Z a s t a w n y m  , od D o ż y w o tn i  
w y d a n y m  , i m a  c a  Z a ś ta w e e  k i l k a s e t  c z e rw o n y c h  z ło ty c h  ,  
s a m  -zaś W .  R ouz e  na  O b iig  z a w in i ł  D ozyw otrR j:zce  c z e r w o ­
nych z ło ty c h  5 0 0  i od le t  k i lk u  nie o p ła c i ł  f W .ę tow .  
k e y a  o p a r ta  na s u m m i e  Z a s t a w c e y  na t e y t e  K a m ie n ic y ,  w 
ku  u p ł y n io n y m  18 4 W .  R .m ze  Sobje to, w ia d o m y m i  « « o d l «  
m i  będąc t y tu lo  t y lk o  Z a s t a w n i k i e m  , r z e c z o n ą  K a m ie n ic ę  
cen i ł  5 0 ,0 0 0  rubli  a s sy g n a ry y n y e h  jakoby  sw ą  D zied /uc-zną  - 
z y s k a ł  św ia d e c tw o  , d la  w z ię c ia  p . id radow  1 d aw an ia  Z a ło  n 

* U w i a d o m i o n a  o t e r n  D z ie d z i c z k a  1 D- z y w o tm e z k a  , o r a z  w -  
K a p i ta n  .lezw insk i  D z ie d z ic  pT zykupneąo p l a m ,  m e o m i e s z k a -  
l i  w ła ś c iw y c h  s o le n n o sc i ,  i na ten  p r z e d m i o t  w n ie s io n o  s k a r g ę  
do  Sądu G łó w n e g o  a g o  M iń s k ie g o  D e p a r t a m e n t y  1 p o c z y m o -  
Xle w  w ó ś ć l W t c h  Ju .y ^ . ly k ry a c h  O iw i  .-dcZenia , l ecz  a V u 
b l i c z n o ś  : u w ia d o m io n ą  z o s t i ł a ,  i o k a a u ią c s n iu  Z d o h  W ,  R o n -  
z ego n a  K a m ie n ic ę  w którey  w N i e ś w i e ż u  n t r z y m u ie  a p tD c ę ,  
k r e d y tó w  nie d a w a n o  i n ie k re d y tó w a n o  ,  riizey pod p isa n y  Z m o ­
cy P le n ip o ta n c y i  z a s t r z e g a ją c  O - w ła d c z a  s i ę ,  a do X ięeia  S z a -  
c h o w s k ie g o  K o m m is s io j i i e r a  k tó ręn rm  ( i a k  w .ad o m o s :  d o c h o ­
d z i  i p r z e z  M r je r a  C im k o w i c k i e g o  Z  ło h  na t e z  K a m ie n ic ę  o* 
W . R o n z e g o  i e s t  z ło ż o n y ,  u d z id ln ie  p i s m e m  d a tą  r2 t e r a z m e y -  
szogo  m ie s ią c a  d o n ie s io n o  i p r z e z  n i m e y s z ą  za* t r» 6 g a  s i ę .  
i S i ó  r o k u  m ie s i ą c a  jutiii  16 d n ia .

A ntoni  Kraiewski b. *d Korony Asses. Ptti M iń s k ie g o .

5 W y p r z e d a j e  się uo.n trzypiąDrowy m u r o ­
w a n y  z s t a j n i ą ,  w o z o w n i ą  i ze wszuikićnu w y ­
go d am i  , s y t u o w a n y  obok gośc innego d e m u  J io r l  

Nreni  11. za m i e r n ą  cenę-; życzący ony nabydz ,  
ma się zninformownć  o tern w  d o m u  V V .J t  ’iJa 
1  ryntro hu , za os trą  b r a m ą ,  u mur^rabieg© • 
K.aciukiu wicza.

3 .  Znajduje się do p rz rd a n ia  k o c z ,  na  podw uj-  
nych  r.issorach , 1  pięcią pakoWnemi koframi , ro ­
boty niemi'-ckiey ^anictpetersbarakioy , aa  6 osób : 
ktooy chciał go na b y d ź , ma udać się d° ILarJy- 
na ii i  do Murgrabiego lu j  A k to ra  sa m ’ g® , ta /nże  
nrieszkaiącego’ JR . Locąues.

3 . Nr. 5 ,577  Od Kluiżm.asyi  W i l e ń s k i e g o  P r o -  
w -antsk ie go  D e p o  czyni  się og lo szen ić  , i z , c h o ­
ciaż dla i i cytacyi  , które  s ię  u n iey  odb y w a ły  , 
naznaczony był czas od 5 g o  do c o g o  t e r a ź n i e j ­
szego  c z e r w c a ,  na dos ta rczeni e  p r o W i ja o t u do 
m a g a z y n ó w  guberni i  W i l e ń s k i ć y  i G r o d z ie ń fk ię y ,  
ale ze do tego  t erm in u  p r a w ie  się nikt  m e  s ta-

w^iiplr" praw eyJW-Na"i*Iy r ńn  do  slTaVek*w ł oś c i ^ń̂ irićii f a l w a j t u  w i ł  , p r z e t o  n a z n a c z a j ą  s i ę  j e s z c z e  d w a  t e r m i -  
H u ' l n i a  w  łh iwiec i e  S ł o n i m s k i m  będącego .  Kt oby  j e g o  postr . -egł  n y ,  p i e r w s z y  d u i a  2 4 g o ,  a  r l r u g i  O j t u I e c z n y  d n i a  

— U rarv.yi aat r -zumac i d a  u w i a d o m i e n i a  P n l mv ,  S ł o n m -  2 7 © ^  t e V a Z U i C y s z e g O  r n i e i i i a c a  , l i d  k t Ó p Ó  Z J E Z J c y

podjąć s ię  t a k o w e g o  d o s t a r c z e n i a ,  m o g ą  p i s y ­
wać  do pornienioney  K o m m i s s y i  z <iost,«ter.t?'ić- 
mi e w i k e y a m i .  D ą i a  a ł  c z e r w ca  i 8 i 5 r<’k u - 
C&łonek Ko.mmissyi  W i l e ń s k i e g o  P r o w i j m U k i s£& 
D e p o  § m e y  KJassy. Bohomolsc.

3  Roku  181 5  m c a  juni i  2 4  dn ia  w n ocy  , uc i ek ł  z  S ł o i i m s  
o d  Ob yw a t e l a  c h ł op i ec  w z r o s t u  od ś r ed n i eg o  t r o c h ę  wy szy,  
w ł o s ó w  cale a z a r ny c h  s t r z y ż o ny ch  od lat  18 do 20 r nag ry  , 
w  pół , f raku j p a n t a l e o n ac h  s ukna  g r a n a t o w e g o ,  w z i ą ł  Z=obą  
p ł a s z c z  t a k o ż  g r a n a t o w y  dobry,  k oż u ch  m o s k i e w s k i ,  c h i s tk i  
b i a ł e  c i enk i e  k a r t u n o w e  i ino« tztczy  No g i  m a  w  k o i m ac h  
k r z y w e ,  a oson l rwi e  p r a . ś y  nog i  s topa  z n a cz n ie  schylona 

awey Na l eży  ón do  sk ase k  w ł o śc i a ń sk i ch  folwarki* 
n u u u i a  w Rowiec i e  S ł o n i m s k i m  będącego .  Kt oby  j e g o  postr.-eg 
m e c h  r ac z y  z a t r z y m a ć  i d a  u w i a d o m i e n i e  do F o l i t y i  S ł o ń m  
ski ey .  \

2  W  d z i e ń  f lożego  Ci a ł a ,  zaginęła z k i e s zen i  T i b a k i e r a  zło 
t a  ś r edn i ey  wi e l kośc i  o k r ą g ł a  ,  ma i ą c a  na  w i e r z c h u  i n a  ajo- 
t, i ie w ko ł o  p e r e ł k i  bia ł e  s r -b rne  bez ż a d n e g o  s n a k u  r « a -  
r u j c ą  s i ę ,  t a k  j akby w  g w i a z d e c z k i  n a  spodz i e  i n a  w i e r z c l u .  
P r z e t o  ktoby t a k o w ą  T a b z k i e r ę  z na l a z ł  lub w i e d z i a ł  g dz i e  oia


